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Wiadomości ŁraJoUc.

— K R A K Ó W .  —

Bal który miał być danym jut ro na salach 
P. Knotza,  s uwagi,  i e  w tym dniu większa 
Męsc Publiczności zajęta będąc widokiem ił* 
11 " ' inacj i  i ogniów sztucznych w Cyrku,  nie- 

•uoglaby licznie zgromadzić się na Hal; prze* 
to tekowy odkłada Pan Knotz na dzień na* 
d t e  t0 j est n a .. czwar tek dnia 12 b. nt. i 
„° j  .*!. * ^  wynikły przeznacza na wsparcie 
l ‘,W|ślBucówr klęską  ostatnićj powodzi do- 

P'ękny cel, znajdzie zapewne 
8*eohne upodobanie.

”  łudonioscl zagraniczne.

. . Ti ie tt 20 Sierpnia. — 
b. i*. ’3 )  Wiadomości  z Alexandryi ,  z J .  6
dnictwo w *e Mehmed Pr i yMl P°śre -
Oq ((j #  *kich mocarstw Europejskich.  Mial 
i n k a m i  Pr.aw^ z' e uczynić pod niejakiemi wa* 
^ f - n i a  V L * ±  rótce okaże się, j ak ie  też u-

P o d lu UC7 nić n,U będzie luu^ nB> 
łnŁi®j*jói^ aon ' 8**eń z Archipelagu i ‘Azyi 

trzy okręty l iniowe angielskie zna j 

dowały się w drodze ku Tenedos ,  dla wztno.  
cnienia eskadry angielskiej,  która obecnie l i .  
czy niemniej j a k  dziesięć okręt iw lininwych 
pod dowództwem admirała Stopford Głowna 
kwatera tureckiej  arntii,  znajdowała się c ią 
gle jeszcze w Malatia, a egipska w Maras*,  
gdzie obecnie znajduje się sam Ibrahim pwea .

Inne listy z Alexandrj i  mówią  o powsta
niach,  a p r i j  najmniej burzl iwych poruszę* 
niach mieszkańców gór w Syryi między H a 
nia i Latakia,  przeciw Mehmedowi.

— P ary i  21 Sierpn ia . —
K r ó l ,  K ró lo w a ,  Xiężniczka  Adela ida ,  

Xiężnic*Ua Klementyna i x iąże  Montpensier 
odjechali do zamku Eu.  Towarzyszy  królo
wi juneral  Athalin,  pułkownik D m i a s  i hra* 
bia Lnborde i inni; królowej  zes 1 xiężnica- 
kont margrabina Dolomi i hrabion Rumigoy.  
Komendant  Th ier ry  otrzyma! polecenie to
warzyszenia do Eu hrahit-mj paryskiemu i 
xięciu E e I i x o tv i wirtemberskiemn.  X ią ź ę  
Nemours  i x  ąże Aumale udali się już do 
obozu w Fontainebleau.  Pobyt xięcia Orle* 
anu w południowej Francyi dłużej trwać bę
dzie zapewnie niż z początku by lo zamier io-  
nem. Mówią ;  że x iążę  uczyni kilka wyci* 
czek w góry pyrene jskie ,  przez co prsyb*. 
cie j ego do Port Y tn d r e s  znacznie się opća 
źni ,  a jak  u t is jm n ją  przynajmniej do poi* .
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wy września.  Ministrowie marynarki  i robót  
publicznych udadzą się za królem do zamku 
Eu.  Król  ma tam zabawić około dwóch ty
godni.

Pobyt zięcia i x iężne j  Orleanu w Horda* 
a u x  jes t  n ieprzerwaną  uroczystością.  W s z ę 
dzie gdzie tylko ukażą się dostojni podtóżni,  
W teatrze , w wycieczkach w okolice, przy 
zwiedzaniu zakładów publicznych, przyjmo
wani są z żywym zapałem i witani petneini 
przy wiązania mowami.  Tamtejsze dzienniki 
wszystkie zgadzają się w pochwałach xie;i -  
Itej Orleanu której  dobroci serca nie mogą 
dostatecznie wysłowić; szczególniej przyta 
cza ją następujący rys: Przy zwiedzaniu szpi
tala nie poprzestała J. K. Wysokość  na ob
jawieniu l iost rom miłosierdzia swego ży wego 
zajęcia,  ale nadto chciała obejrzeć łoża bo
leści chorych; tu szczególniej  obudziła współ- 
uczucie xiężnej  Or leanu utula dziewczynka,  
której  nogę odjęto: Biedne dziecię, rzekła ,

fuzys tąp inszy  do n ie j ,  ja się zajmę twoimi 
osem. — W  dniu 20 xiążę i xiężna udali 

aię pBropływem l a t  Me de Hoyun do Panill- 
T a c .  Towarzyszyły x ię i twu najznakomitsze 
władze  i deputowani tamtejszego dopartamen- 
i u . Ma drodze ich znajdował się statek J / a -  
je s teu x  na którego pokładzie jenernl  Ber-  
ti ind powtóci i  z Antyllów- Gdy statek xię - 
Cta zbliżył się tyle do wspomnionego statku 
Ża można było gloz mówiących do&ly ,zeć, 
zawołano z pokładu M ajctteux  .ż j enera ł  
Bert rand czółnem udał  się ku lazaretowi aby 
powitać xięcia. X ia ż e  natychmiast rozkazał  

* « k i  erować ku teinu czółnu,  mówiąc: Ponie
waż  jenera ł  Bertrand udoi się do mnie,  przeto 
j a  mogę zbliżyć się do niego, na długość h a 
k a  okrętowego,  j a k  na to pozwalają p n e p i -  
■J kwarantanny* X>ążę wypytywał się o 
zdrowie j e n e r a ł )  a wzajemnie doniósł mu o 
stanie zdrowia jego rodziny. Przy pożegna
niu rzekł  e t i ipę:  »By w aj zdrów jenerale,  bę 
dę ntial przyjemność synowi twojemu, k tó re 
go ujrzę w Oranie,  donieść o zupelnćtu zdro 
W tu pana jenerała.*

Xią ż e  Rroglie ki lkakrotnie już  kiedy by
ła mowa o zmianie ministrów, wymieniony 
był przez dnicnniki j a ko  kandydat  do nowej 
kombinaty i gabine towej ,  mówiono nawet o 
czynionych mu przełożeniach wzgledi m przy
jęcia prezesostwa i wydziału S p t a w  zag ra 
nicznych , sin  ̂ la P re tte  oświadcza , i ł  
wszystkie w tój uwarzę kroki  były beżowo* 
gilami.

—  Dnia 24 Sierpnia. —

Część urzędowa M onitora  zawiera uwia
domienie,  żo pan Henry Lytton Bulver, se
kretarz poselstwa angielskiego w Paryżu, 
złożył J .  K. Mci pismo wiorzytelne swej, . to- 
narchini,  mianujące go przez czaj nieobe
cności lorda Granvil le,  pełnomocnym mini 
strem angielskim pyzy tutejszym dworze.

W Journal dii H atre  z dnia 23 b. m. 
czytamy: »Qgloszenie zniżenia cła od cukru 
Z osad tąrawiio n i jżywszą  radość w naszym 
porcie. Skoro wiadomość ta publicznie zo
stała og łoszoną,  miasto przybrało uroczystą 
postać. Wszystkie okręty podniosły swe f la 
gi,  a chorągiew t rójkolotowa powiała na p u 
blicznych i prywatnych domach. T e  do br o
wolne oznaki ukontentowania , dowodzą d o 
statecznie usposobienia umysłów tutejszych 
mieszkańców. Wieczorem bezwątpienia m ia 
sto oświetlono.

Jeden z tutejszych dsienników donosi, że 
gaDinet chce więcej stanowcze wziąść poło
żenie w Sprawie hiszpańskiej .  Oficer sztabu 
głównego Zaragoza,  w towarzystwie kapi ta 
nów tiui lhon i Jardoc,  utają się udać do 
g łównej  kwatery jenerał* iśspartcro.

' M onileur Parisien zawiera nas tępującą 
depeszę telegraficzną % Bajon.ij  21 sierpnia,  
o godzinie l'2: »Wćzor  ,j odbyło się spotka
nie don Carlosa z Marotoin w Urmaistegui .  
Uwaj oficerowie, którzy do n i cli zoctuli wy
s łan i ,  nie wrócili jeszcze do Vera i rodzaj 
zawiessenia broni trwał  dotąd ciągle między 
jenerałem Elio a powstuńcami.

— Londyn  23 Sierpnia. —

M orning P o it zawiera następujący arfy- 
knł:  »Powinnością jest  naszą donieść luaowi 
nngielskieniB wiadomość,  k tórą  on z wiel- 
kietn zajęciem, a ja k  spodziewamy się i i j -  
czemy, i z jednozgodońm zadowoleniem przyj 
mie- Otrzymaliśmy od naszego koresponden
ta w BiUXelli. który posiada aupełne zaufa
nie taintpjszego dworu,  doniisiom.e, która nas 
stawia w możności w najwyraźniejszych i 
najzupełniej  stanowczych wyrazach oświad- 
c z y ć , że związek małżeński  mit i*y J-  “  
Mcią kró lową angiel ską  i J , g o  W j ’i» It0' c,ł  
xięciem Albertem Franciszkiem, d^udu" ■/* 
nem panującego xrecia Ernesta sesk® J °burg-  
Sai l f leld,  soetanie zawartym. Dostojny -i ą* 
/C k tórego  oczekuje tak wyC0^® ) ®*c ł " 
wra przysrlość,  w k r ó t c . przybędzie dó Ao- 
glii w to wsr s j s tw ia  króla  i. ki-ólowej oelp 
Przybędz ie ;  —- j«L możemy śmiało OsWiąd-
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esyć, > nia opuści już  lego kraju,  przybędzie,  
j a k  tego, bardzo pragniemy, aby koronie an
gielskiej  nową nadać świetność i s i lę ,  t 11 - 
twierdzić domowe szczęście dostojnej lady, 
która jak spodziewamy się i życzenia, długo 
piastowbC będzie koronę Anglii. Xrąże  Al 
ber t  Franciszek sasko oburski urodzi! się 
dnia 26 sierpnia 1S19 roku,  a zatem młod
szym jest  od królowej  Wiktoryi  o 3 ntijsią- 
«e i 2 dni. Dowiadujemy s i ę , Łe JK M ć  nie 
będzie obecną pr .y  odroczeniu parlamentu, 
■k.\d wnosiemy że mowa tronowa zawierać 
będzie wzmiankę o wspomnianym przez nas 
związku.  W każdym razie je dn akż e ,  ta 
Ważna i zajmująca wiadomość ogłoszoną bę- 
dz ; w początku  następujących posiedzeń 
parlamentu;  którego otwarcie z tego powodu 
niożo przyspiestooeiu zostanie. Przyjemnie 
nam j e s t ,  że możemy dodać, że miody xią-  

który tak silne prawa nta nabyć do przy
wiązania ludu nrigielskipgo posioda wszelkie 
powaby osobiste i moralne a nadto ważniej- 
*Ie jeszcze i t rwalsze przymioty umysłowe, 
która jedna ją  miłość i szacunek rozsądnego 
* cnotliwego ludu. Courier powtarza ten a r 
tykuł nie zaprzeczając jego treści. Ale mi- 
nisteryaliry U M e- oświadcza wprost,  że dzien
nik torysoski dał się uwieść zfabrykowanenii  
w Liundynie listanu z podrobioną pocztową 
pi“czą tką  bruxc lską .  M ornm g tfo tt jednakże  
obstaje przy swojeiu zdaniu.

—  Dnia 2 i  Sierpnia. —

Podczas wcsorajszych rozpraw w izbie 
Wyższój względem polityki ministeryalnćj,  
p rses t izeń w oknlo Ironu napełnioną była 
**tnkomiteifii cudzoziemcami i daniami wyż- 
■itgo świa ta,  a przy kratkach zgromadziło 
•'S uinóatwo członków izby uiższej.

. Ludwik  Napoleon odjechał wczo*
J*' l(,Warzyzt" ia ł i ce  hrabiego Persigny 

dw “®0rj i  gdzie ma satniar zabawić przez 
° W“ ",,*, iące. .

jy wspomina także o układach,  kto-
y llrlos miał ror.popząć. »Jak słyszę- 

g 0 Jt * '  *®n dziennik,  znakomita i wysoki ł-  
ia t.„ °Pl,' a osoba znajduj* się w Londynie.  
kt-0tn| ^ nn* ^ ° n  Curiosa,  i już miała kilka* 

r °*tnowc z Lordem PalmerstooeKi 
*■ etu pacyfikscyi Hiszpanii .

~~ Milnich 26 Sierpnia. —
W  tut^i*.0.^’ F®/*/- Z tg . zawiera co następuję: 
>t®wionv „*ni *°','Hł*y8l» ie  sztuk s o t n i  wy- 

*  dak  publiczny odcisk ko loro

wy jednego z obrazów Rembrandta,  podług 
metody pana Licpmann w Berlinie wykona
ny, o którego nader ważnym wynalazku, ki l
kakrotnie już  rozmajte pisma douosily. Pr z e d 
stawiona tu prótia tego wynalazku, d r uk ow a
nia kolorami olejnemi, który obok wynalaz
ku rysowania za pomocą promieni słońca p. 
Dagaer re,  bez wachania może być postawio
ny, przechodzi wszelkie oczekiwania i w wy
sokim stopniu zajmuje uwagę  naszych a r ty
stów.

R ozm aitości.
Bethowen by! wielkim przyjacielem pię* 

knej natury i zwykle większa część pogo
dnych dni pięknej  pory roku przepędzał  na 
wsi; ale z pieniędzmi obchodził  się jak z rze
czą  podrzędną i dla (ego nie rzadko zdarzy
ło się £e ,\{ wycieczkach swoich znalazł  się 
W przyhrein położeniu.  I tak pewnego razu 
mieszka! przez pnrę miesięcy w bliskości 
Wiednin,  w pewnej oberży, j edynie dla pię* 
knćj okolicy w której  się znajdował.  Gospo
darz,  który rzadko widywał swego gnścia,  a 
mniej jt s icze  zapłaty za mieszkanie,  pozwo* 
lit sobie nakoniec,  chociaż z jak  największą 
grzecznością,  zwrócić uwagę  Belhoweoa na 
znaczny rachunek,  który powstał przez ,czas  
pobytu jego W oberży. Bethowen ma ob ra 
zi! się wcale tćm przypomnieniem, owszem 
przyrzekł  j ak  najspieszniej zapłacić. Poda! 
mu pół a rkusza pap ieru ,  na którym były a 
obu stron piaetie nuty, i rzekł: Poślej pan
tan papier do Wiednie,  k tóremukolwiek k u 
pcowi muzyki,  pokłoń mu się pan ode innie, 
i powiedz ,  żeby mi za to dat sto duka tów.  
Gospodarz,  który nia znał Bethowena ,  po* 
t rząsł  g ło w ą ,  ale ponieważ tamt en ,  mówił  
zupełnie poważnie,  nieclicia) spizeciwiać się 
i poszedł sam do miasta. Któż opisse jego 
zdumienie,  kiedy prze/, handlarza  do którego 
s !ę udał z największą radością przyjęty z o 
stał, i otrzymał żądaną  summę z dodatkiem 
tysiącznych ukłonów dla Bethowena.

— Kupiec pewien stawiając dom, rozkaza ł  
mularzowi,  aby nad drzwiami tegoż domu 
wypukłą  robotą nazwisko jego umieścił .  Po 
Wilku di i ch przyszedłszy u j rza ł ,  iż malarz 
zamiast tw ardój głoski  B, miękkie P .  położył. 
»Cóż to u licha!, zawołał: .w szak  to nie jes t .  
twerde B. pierwsza g łoska mego imianie,ale 
tylko P. miękkie!* i Nic to nia szkodzi,* od
rzekł  mularz dobrodussnie:  .g łoska  U jaszszo 
jes t  s s  św ie ł s ,  wkrótce ooa stwardnieje.*
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Aro 5,117
■SĘDZIA TRYBUNAŁU.

Komin i» tar z upadłego kundla Stanisława 
W ojczyńskiego.

W a y w a  wierć;ciel i  tegoż hnndlu oraz ich 
pe łnomocników, aoy stosownie do art. 71 
kod.  han. ks. 111 w dniu 16 września r. b. 
o godzinie 10 s rana, w sali audyencyonal- 
r e j  Trybuna łu  I. instancj i  Wydzia łu II.  w 
doinu u la dz  sądowych przy Kościele S. P io 
tra, przed sędzią delegowanym koinmissai zein 
tej upadłości,  dla urzędowego stwierdzenia 
przyznanych onymże należytości,  stawić się 
pcd rygo. em prawa zechcieli.

Kraków dnia 7 września 1839 r.
( Ir . )  H.  Komar.

P i sar z  t r y b u n a ł u  i . m s t a n c y i . 
Wolnego Niepodległego i  ścisłe N eutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej  wiadomoici ,  iż w 

sku tek  uchwały rudy familijnej w opiece ma
łoletniej  po ni rgdy Agneszce z Kozakiewi
czów S.ssorAb>e| w dniu 13 hpca 1839 r. 
Sapudlej a p rzez  Trybunał  I. Instancj i  W .  
II.  Krakowa w dniu 27 sierpnia t. r. N. 6134 
zatwierdzonej  na żądańle M >cinja Sassorskie-  

o obywatel i M, Krakowa jako ojca i opieku
na  małoletniej  Józef ;  Maryunny dwojga imion 
Sasaorakiej  sprzedanym zostaje dum m u r o 
wany z przyległym „grodom owocowym w 
Krakowie  przy ulicy Groble w gminie IX .  
miejskiej  położony; ' od południa z domem 
N . o  218 od zachodu z poi łem przy ulicy 
Globie ,  od póloocy z realnością Aro 220 od 
wschodu s  placem publicznym i d rugą  g r a 
niczący.

W arunk i  lej realności uchwałą  rady fa- 
mili jućj w dniu 15 września 1837 r.  zapadłą 
a pr*ez TryLnnai  w dniu 16 liztopada t. r. 
do A ru  5)22  zatwierdzone są  następujące:

1) Cena  szaeunkowa realności pod L.  219 
Ustanawia się wedle Inwentarza urzędowego 
V -Kminie zip. >1835 gr.  20 która w braku 
l icy t^i iów na trzecim terminie do 1/3 części 
to jeat  de zip.  3.223 gr.  23 zniżoną zoztanie, 
p rzysądzenia  zaś s tanówcie  na pierwzzym te r 
minie licjtdcyl oaatnpj .k or o  kto esnę picr- 
p t t t g o  wywołania Melioruj*.

2) Chęć licytowania ntająoy złozy tytułem 
vadii zip. 484 od składania jednak czego po- 
p ie .ający  opiekun prawo do połowy n i e ru
chomości mnjący jes t  wolny.

3) Nabywca zaraz  po odbytej licytacyi Wi
nien zapłacić zalegle podutki Skarbowi  p u 
blicznemu, gdyby się jak ie pokazały,  Z a 
płaci także nabywca koszta licytt,cyi na ręee 
adwokata  popierającego takową, a to natych
miast po wyroku zasądzającym leż koszta.

4) Nabywca w dziesięć dni po licytacyi, 
winien będzie złożyć w óeposyt  sądowy po 
łowę wy licytowanej summy z po trąceniem a 
złożonego radium  opłaconych poaatków . k a r 
bowych i popierania kdbziów licytacyi od cze
go jednak  popierający l icymcją opiekun b ę 
dzie wolny.

5) Reszta summy szacunkowej  sostanie przy 
nabywcy aż do skutku  klasyfikacji ,

6) Nowunabywca obowiązanym będzie u* 
t rzymywać mieszkańców w najętych tniesz* 
kaniach do kwar tału.

7) Niedopełniający k tóregokolwiek  ws- 
runku utraci radium  i nowa l icytac ja  na j e 
go koszt  i straty ogłoszoną zostanie.

Czyni się j edn ak  uwngu iż stosownie do 
art .  105 każdemu wolno jest zaofiarować \ f \  
część nad wylicytowany szacunek,  skoro ta 
k ow ą  w terminie tymże ar tykułem zak reś lo 
nym w biórzc Pisarza T ry bu na łu  złoży.

lJo licytacyi tej wyznaczają się trzy ter- 
mioa:

pierwszy dnio 15 l.»topada( . .Q
drugi dnia 20 grudnia )
trzeci dnia 15 slyc/.nia ( 1810 r.

Sprzedaż  t a k o w a  o d b y w a ć  się będzie n i  
a n d y e h c y i  Trybunału  I. Instancj i  w K r a k o 
wie  w d o m u  Wład z  S a d o w y c h  p r z y  ulicy 
Grodzkićj  pod  L. 106 o g od z i n i e  10 lauoe j  
a to za p o p i e r a n i o m  a d w o k a t a  Franciszka  
S t a r z y c k i e g o  O. P. I). w Krakowie przy uli* 
cy Brackiej  pod L. 241 zamieaskałego.

Wsywn się na takową l icytacją,  *«*/■*• 
kich chęć kttpoa mających ,  oraz 
wierzycieli  hypotecznych i prawa •'■j***!0'**  
mająoycli,  ażeby na pierwszym terminie *,d7" 
tacyi służyli  na audyencyi T r y b u n a t u '  waae 
kie tytuły zwych wiersyteluescł  * i**0*
mianych pretensyj I u«tanowl*n**ln wokft a.

K r a k ó w  dnia 7  wrz tda ia  J839 r.
Janteku


